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stacyj pocztowej, gdzie należy złożyć sumę na kwartał wyraźnie oznaczoną. ------

Bytom d. 5  Grud. b. r. Bracia S z lą zacy ! Ju ż  to nie 
poraź p ierw szy  odzywamy się do W a s  w  D z ien ­
niku naszym , że zaprow adzenie po szkołach  i w  
rządzie obok niemieckiego i polskiego ję z y k a , n ieoce­
nione dla W a s  przyniesie ko rzyśc i, bo w  tedy gdy 
ogłoszenia rządow e i sp raw y w  połow ie po pol­
sku, w  połow ie po niemiecku będą w ydaw ane, 
gdy po szko łach  obok niemcyzny i polsczyzna tra ­
k tow aną będzie, w tedy  i dzieci w asze  w ięcej ze 
szk ó ł nauki w yniosą, i w as  ta k  ja k  dziś oszydzac 
i ubożyć nie będą. W ted y  i lepszych tłum aczy 
miecbyśmy mogli niżeli ich dzis przy sądach mamy, 
bo te biedoty same po polsku nie umieją, a ja k ż e  wam 
sp raw y  W asze  tłumaczyć' mogą *)• Z e  już  o to 
aby nam polszczyzna w  sądzie i szkole p rzyw ró­
coną b y ła  kołatano do Rządu, macie dowód na 
rzeczach które w tej spraw ie uczynił do Rządu 
Czcigodny P . K arol K osicki, a  k tóre na posiedze­
niu klubu narodowego w  d. t l  G rudnia odczytane 
były. T e raz  dla nas n adesz ła  pora, abyśmy się 
domagali od Zgrom adzenia narodowego od O ber- 
prezydenta S zlązka  i od naszych W ład z , aby nam 
narodowość nasza polska przyznaną była. Piszmy 
do tych W ła d z  z klubów  z gmin! K ołatajm y j e ­
śli nam mile szczęście nasze, i dzieci naszych !

T reść  podań uczynionych przez P . Kosickiego 
do rządu je s t  następna:

W  podaniu do IM. K róla P ruskiego z d. 9  
M arca 1 8 4 1 .  r. p rzedstaw ia  najpierw  K rólow i: 
iż gdy W ielkiem u X. Poznańskiem u przyznaną zo­
s ta ła , organizacya narodow a, z tego powodu że 
tam m ięszka w ięcej po polsku ja k  po niemiecku 
mówiących to, taż  sam a sp raw a zachodzi i u nas 
w  Górnym Szlązku, gdzie tez w ięcej mówią po 
polsku niż poniemiecko. D alej p rzedstaw ia P . K o­
sicki iż jeśli przednasza do IM K róla tę  proźbę to 
tylko ze w zględu na słuszność, gdyż sam je s t

(* Śm iać s ię  p r a w d z iw ie  czasem  w y p a d a ,  z t ł u ­
m a cze ń  r z ą d o w y c h ,  ja h io  m ie l i śm y  n ie d a w n o  
w  A m tsb la c ie ,  g d z ie  t łu m a cz  n ic  w ie d z ia ł  jak  
n a z w a ć  p o  p o ls k u  ptaka co  śp iew a .

Niemcem, a po polsku tylko się w yuczył. D alej 
p rzek ład a  nadużycia jak ie  się dz ie ją  w  sądach, z 
pow odu iż nieucząc się tłum acze w  szk o łach  po 
polsku, później też ludow i dobrze tłum aczyć me 
umieją, a  czas w  szko łach  przepędzony tylko się 
marnotrawi, bo dzieci nieuczą się po niemiecku ro­
zumieć, ale tylko niemickie litery czytać. Dalej 
p rzedstaw ia, czemu Dzienniki R ządow e: S tadtb laty  
i Amtsblaty tylko poniemiecko są drukow ane? na­
dto gdy w tychźe rządow ych pismach ogłaszają, 
sposoby zachow yw ania się w  czasie chorób, cze­
mu gdy są nie dla Niem ców ty lko , tylko po nie­
miecku są podaw ane? W reszc ie  p rzedstaw ia  Jego  
K rólew skiej Mości iż w  tym w zględzie p isa ł ju ż  do 
p rezyden ta ' S zlązka P . M erkel, k tóry odesła ł go 
do Regency! Opolskiej, a regencya d a ła  odpowiedź: 
iż obaw ia się aby z ogłaszania praw  po polsku, z 
nieznania przez lud gram atyki polskiej, nieporozu­
mienia nie w y n i k ł y T ę  prośbę kończy ufając 
łaskaw ości i spraw iedliw ości Króla. W szystk ie  
te jed n ak  kroki uczynione przez P. K osickigo w  
poprzednich latach były  bez owocu. T e raz  na nas 
kolej, piszmy, starajm y się sarn io  siebie!

B e r l i n ,  d. 5. G rudnia 1 8 1 8 -  K ról polecił mi­
nistrom rozw iązanie zupełne Zgrom adzenia naród, 
a natomiast nadał państw u następną konstytu-

cyą:
My F ry d ery k  W ilhelm  z bożej ła sk i, król pi li­

sk i etc. czynimy wiadom o: iz w skutku  nadzwy­
czajnych w ypadków , k tóre uczyniły  nie możebnem 
przygotow anie konsty tuc ji, a  w  celu zapobieżenia 
gw ałtow nym  i naglącym potrzebom dobra pow sze­
chnego, uw ażając na dotychczasow e przygotow anie 
przez w ybranych deputowanych sporządzone, o- 
znaczyliśmy, abj7 ustanow ić niniejszą podstawię 
praw , zachow ując rew izyą takow ej w  dródze p ra­
w nej ustaw odaw czej. Ogłaszam y w ięc  następną 
podstaw ę praw  państw a pruskiego:

Rozdział 1.
O granicach państw a.

Art. fl. W szy stk ie  prow incye, państwo pru-
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Art.

Art.

Art.

Art.

skie dziś składające stanowią Państwo pru- Art. 
skie.

Art. 35. Granice tego państwa, mogą być tylko
prawem zmienione.

Rozdział II.
O prawach mięszkańców.

Art. 3 .  Zasada prawa oznacza co nadaje mię-
szkańcowi nabycie lub utracenie praw oby­
watelstwa i jego przymiotów.

Art. 4 .  W szyscy mięszkańcy Pruss są równi w 
obliczu prawa, z utratą wszelkich przywile­
jów. Urzęda publiczne, wszystkim zdatnym 
udzielonemi być mogą.

Art. «». W olność osobista jest szanowana. W a-
runki i formy pod któremi kto aresztowanym
być może są prez prawo wolności osobistej
dnia 24 W rześnia b. r. wydane, oznaczone 
(habeas corpus).

Art. I?. Mięszkanie jest nienaruszone. Wciśnie- 
nie się do cudzego mięszkania, śledztwo, 
może tylko nastąpić w razie i w  sposób 
przez prawo oznaczony. Zabieranie pism i 
papierów oprócz w  czasie aresztowania i 
śledztwa może się stać tylko na zasadzie 
wyroku sądowego.

Art. 3 . Każdy podlega tylko sądowi, prawne­
mu miejsca swego pobytu, wyjątkowe nad­
zwyczajne sądy i kommissye te które nie 
są orzeczone podstawą praw nie istnieją.
Kary mogą być naznaczone i wykonane po­
dług prawa.

Art. W łasność cudza jest nienaruszona, i
tylko z zasady dobra publicznego, w razie 
gwałtownym za wynagrodzeniem w przy­
padku tym oznaczonym podług prawa wzię­
ta lub ograniczona być może.

Art. 9  Odjęcie praw obywatelskich i zabrania
majątku niema miejsca.

Art. fi 9 .  Wolność przenoszenia się z kraju, ze
strony władz nie je^t zakazaną. (Abzugs-
geld) Zapłata za pozwolenie przesiedlenia 
się nie może być ściąganą.

Art. 3 1 . Wolność wyznań religijnych, i stowa­
rzyszeń religijnych, i publiczne wspólne 
odprawianie obrzędów jest wolne. Używa­
nie praw gminnych i obywatelskich nie za­
leży od wyznania religijnego, lub udziału
w towarzystwie religijnem. Gminnym i oby- 
watelśkim obowiązków wyznanie religijne 
niema stać na przeszkodzie.

Art.
Art.

Art.

Art.

Art.

3 2 . Wyznanie ewangelickie i rzymsko 
katolickie, także każde inne religijne sto­
warzyszenie ustanowią sobie i rządzi swemi 
sprawcami samo, i pozostaje wr posiadaniu i 
używaniu, swych zakładów i funduszów, 
przeznaczonych do ich obrządkowy kształ­
cenia i celów dobroczynnych

1 3 .  Zwiąki, stosunki, i zależności Towa­
rzystw religijnych i ich zwierzchności są 
niezawiszłe od rządu Ogłaszenia publiczne 
ich rozporządzeń podlegają tym tylko przepi­
som którym ulegają i inne wszystkie ogła­
szania

1 4 .  Względem patroństwa kościelnego, i 
warunków jego zniesienia, osobne prawo 
wydanem będzie,

15- Służące dotąd rządowi prawro przed­
stawienia do wyboru, wyboru, potwierdze­
nia i przy obsadzie urzędów kościelnych 
jest zniesione.
i i i .  W  ażność ślubów cywilna zależy od 
zawarcia związku w  obec władz cywilnych 
do tegó przeznaczonych. Slub kościelny 
może tylko po dopełnieniu cywilnego na­
stąpić

1 3 . Nauka. i nauczanie jest wolne
1 8 . Młodzież Pruss ma być przez należy­
te publiczne zakłady kształczoną. Rodzi­
ce i opiekunowie są obowiązani swoim dzie­
ciom lub powierzonym ich opiece, udzielić 
zwykłego niezbędnego wykstałcenia i w tych 
okolicznościach muszą się poddać rozporzą­
dzeniom które prawo wychowania publiczne­
go naznaczy.

1 9 .  Naukę udzielać i tworzyć zakłady 
naukowe jest każdemu dozwolono, jeśli zło­
ży dowod swego moralnego, naukowego 
i technicznego wykształczenia przed w ła­
dzami rządowemi.

3515 Szkoły publiczne także i inne zakłady 
wychowania i nauki, są pod dozorem w ła­
ściwych od rządu wyznaczonych władz. 
Nauczyciele publiczni, są urzędnikami kraju.

2 i .  Zewnętrzne urządzenia szkół i wybór 
nauczycieli, którzy przed właściwemi w ła­
dzami swych moralnych i naukowych zdol­
ności dowiedli, zostaje oddanem gminie. Nad 
nauką wyznań religijnych wszkołach czu­
wają i o takowe starają się religijne w ła­
dze i towarzystwa.



Art. Potrzeby wystawienia, utrzymania i
powiększenia szkól publicznych, będą zastą­
pione przez gminy, a wrazie dowiedzionego 
ubóstwa tejże częściowo przez rząd zastą­
pione będą. Szczegółowe prawa osobiste 
(Rechtstitel) zależne od zobówiążań trze­
cich, zostają. W  skołach publicznych nau­
ki bezpłatnie będą dawne.

(D. c. n.)

Deputowany Glewicki Nenstiel, ja k  w yje­
żdżał z Berlina do Brandenburga, oprócz swój 
pensyi, k aza ł sobie jeszcze w ypłacie 15 Talarów, 
z tej kassy, którą złożyli bogatsi deputowani, dla 
deputowanych ubogich chłopów. T aki w ięc de­
putowany przy wszystkich poruszkach nie zapomi­
na o swojej kieszonce. ( 2 8 i l  Nrze. G azet.W rocł) 
5 3  deputowanych oświadczyło, że do Berlina 
wcale niepojadą, inni oświadczyli że się zapytają 
swych oborców (W ahlmauów) czyli mają jechać 
do Brandenburga. Zdaje się więc iż zebrało się 
w  Brandenburgu tylu deputowanych że głosow7ać 
byli mógli. Dnia Listp. wr Potzdamie z w iel- 
kiemi uroczyściami odbyło się królewskie srebrne 
wesele, lecz tych obchodów ze szczegółami opisy­
w ać nie myślimy.

N y s s a .  Kilku set konnych węgierskich żoł­
nierzy przeszło pruską granicę, lecz nieczyniąc 
żadnych nieprzyjacielskich kroków, wjechali do 
swej ojczyzny.

A u s t r y a .  Cesarz Ferdynand zbombardowaniem 
W iednia i Lw ow a, skończył swroje niedołężne, a 
pełne nieszczęść kraju panowanie, a  Franciszek 
Józef I. 18 letni syn jego siostry, objął tron. Mia­
ła  w ięc Austryja za starego schorzałego monarchę 
a teraz będzie mieć za zbyt młodego. Ten więc 
młody Cesarz rozpoczął swoje panowanie od utrzy­
mania na później teraźniejszego ministeryum i po­
chwalenia W indiszgreca i Jellaczyca. Młody 
Cesarz rezyduje w Ołomuńcu. Dawny stary Ce­
sarz Ferdynand przeniósł się do Pragi. Seiin 
A ustryjacki obraduje spokojnie w Moraw ie w7 Krym- 
zyr. W iedeń oddycha po doznanych nieszczęściach, 
a  jakby chory gdy rumieńca śmiertelnego dostaje, 
spodziewa się odmiany z nowego monarchy. Bau- 
kroctwo skarbu ausryjackiego już  prawie do nie- 
uratowania, bo wojna w łoska i w ęgierska nie ma­
ło milionów kosztuje.

M n i c h ó w .  (Munchen) Królowa bawarskiemu 
zachciewa się zostać cesarzem Niemiec, (lleichs- 
verwreserem).

K r a k ó w 7. Oprócz kilku morderstw które »ię 
tu niedawno w ydarzyły, żołnierz austryjacki za­
bił młodego człowieka, za to że nie stanął, na je ­
go wołanie „w erda“ ? Nie tylko każdy co po 
polsku Boga chwali, ubolewa nad nieszczęśliwemi 
Polakami, co ich tak  dręczą i prześladują; ale sa­
mi już  nieprzyjaciele litują się nad tym sławnym, 
walecznym, a dziś zgnębionym narodem; i tak 
donoszą nam że Austryjacki jenera ł Szlick w yje­
żdżając z Krakow7a, ofiarowraI tysiąc Z łt. na 
wsparcie polskich emigrantów. N a A ustryjaka 
a do tego na jenerała, datek taki je st zaiste za 
w ie lk i!

P a r y ż  N a 10 Grudnia będą wybory prezyden­
ta Rzeczypospolitej francuzkiej. Wiadomość któ- 
rąśmy z miasta Rovigo podali spraw dza się: gdyż 
poseł nadzwycajny przybył z Rzymu do P aryża 
dnia 26 Listp. i oświadczył że Jego Papieżka 
Mość uciekł dnia 19 Listp. z Rzymu.

R o s s y a .  Mikołaj C ar miał oświadczyć: iż 
nieścierpi aby jego kochanemu szwagrowi Królowi 
pruskiemu moc jego lub prawa jego przez lud były 
nadwyrężane, i że do bronienia swego szw agra 
i dawnego porządku, ma gotowe wojska. Choc 
to gazety piszą z całą pewnością, jednak uw aża­
my to za bajeczkę; bo ten syberyjski niedźwiedź 
nie łatw o się z swrej nory wyruszy.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .  Jenera ł Tailor zo­
sta ł prezydentem rzeczypospolitej stanów z jedno­
czonych w  Ameryce. W ojsko królowej Hiszpań­
skiej ma być pobite. Papież miał uciec do Mar­
sylii. W e Francyi, Biskup Paryża listem pasterskim 
ogłosił modlitwy, na podziękowanie Bogu, za urato­
wanie Papieża, i wybawienie go z rąk jemu nieprzy­
chylnych. W  Francyi Ludw ik Bonaparte syn bra­
ta Napoleonowego, ma wiele głosów za sobą na 
prezydenta francuskiej rzeczypospolitej. W ieści i 
pogłoski o ruchach i o ogromnych wojskach ros- 
syiskich zbliżających się ku pruskiej granicy; zda­
ją  nam się być przesadzone i tylko dla postrachu 
puszczane. Francuzi na 3  okrętach w ysłali po­
moc Papieżowi. 90 młodzieńców, którzy po 
zbombardowaniu Lw ow a chcieli uciec do Pruss, 
złapano na granicy i osadzono w  jednym z kla­
sztorów7 Krakowskich, gdzie zostają pod ścisłą 
strażą.

Powieści gminne Szlązkie. (D. c.)
Pomiędzy Freiwalde i Cukmantel przy osadzie 

(kolonii) Raiwiesen, w Szlązku Austryjackiin je st



staw, którym to miejscu miało byc miasto Stunen- 
stadt zwane. Niedaleko tego miejsca znajduje się  
ua w ysokiej górze jezioro bagniskami zew sząd o- 
toczone. Roku 1 8 0 4  przybył tam do polskiego 
gościnnego domu na pięknym koniu nieznajomy po­
dróżny i kazał się do jeziora zaprowadzić. Przy­
byw szy tam, oddał wędrow iec konia i pieniądze z 
kosztownościami swemu gospodarzowi, oświadcza­
jąc mu, że sobie w szystko potrzymać może, jeżeli 
on nazad się niewróci. Podróżny z łoży ł potem 
odzież swoję i udał się w  głęb jeziora, ażeby  
głęb jego w yśledził, ale się już nie w rócił 
M ogłaby się woda z jeziora spuście, gdyby się to 
jednak stało, byłoby ca ły  Szlązk zatopiony.

Dnia S  Czerwca r. 1 4 0 9  w  uroczystość B o­
żego ciała, lubo deszcz padał, odprawiano w  W ro­
cławiu solenną i wspaniałą Processyą z najświę­
tszym Sakramentem. Baldachim niosło sześć ksią- 
żęt: ks. Baltazar na Zeganie, ks. Konrad biały na 
W ołow ie *) ks. Konrad czarny na Oleśnicy, ks. 
Henryk na Kóżuchowie *) ks. Fryderyk na L i-  
gnicy, ks. Jan, Margrabia Brandenburski. Biskup 
Rudolf, odprawiwszy ofiarę mszy 8 . niósł złotą 
monstrancyą; za nim postępował: Maciej, król 
W ęgierski, pomiędzy margrabią Frydrykiem E le­
ktorem Brandenburskim i Biskupem W awrzyńcem  
z Ferrary, legatem papieżkim; Arcybiskup z Ora­
nu. Biskup z Erlau, Biskup Lebuski, książę Opol­
skie Mikołaj, i w iele innych panów z Szlązka, z 
Czech i W ęgier. W  czasach teraźniejszych znaj­
duje się w iele takich panków, co się wstydzą  
towarzyszyć processyi, lub innym religijnym obrzą­
dkom.

P ow iat Niemczeuski był także dawniej Polaka­
mi zaludniony, Do miasta tego sprowadzono N ie­
mców. Niemcy mieli w  owych czasach bardzo 
jeszcze grubą mowę, dla tego też mało mówili, 
Avięc ich Słow ianie a zw łaszcza  Polacy, Niememi 
niemówiącemi, Niemcami zwali, z tąd też nazwa 
miasta Niemcz. Przy Przystromiu w  temże powie­
cie znajdują się okopy tatarskiemi zwane. Utrzy­
mały się i tu polskie nazwy wsi, jako to: Dan- 
kowice, Biskupice, Brokocin, Górka, W ielkie i 
małe Jerzerzyce, Przydrówiee, Pozierzyce, Ran­
ków , Sadowice, Swiętnik, Skalice, Strachy, W oj- 
słow ice, W ilkow ice, i. t. p. od Niemców rozmaj­
cie poprzekręcane.

M iasto Reichensteiu nazywało się dawnięj, po 
imieniu założyciela jego Czeskiego setnika, Łuka.

(* W  O ła w ie .  (** F re is ta d t .

B yły  tu w  wiekaeh pogańskich trzy bałwany 
czczone. (jj c . „ )

W  powiecie Łublinieckim w  wTsi L. kow7al nie- 
chcial w  sądzie inaczej mówić tylko po polsku.

,,Panie sędzio, ja  nieumiem po niemiecku czy tac 
a proszę w ięc aby mi posłali polskie pisma.“

Sędzia pytał się aktuaryusza „w as sagt er?44 
Aktuaryusz w ytłum aczył słow a kowrala. Sędzia  
odpowiedział przez tłumacza, „to byc niemoże.4’

,-A to czemu pytał kowal śmiele. „Bo ja  po 
polsku nie um ię.4 odpowiedział przez aktuaryusza 
sędzia.

„Ale pan aktuaryusz umieją, to niech po p o l s k u  

piszą,44 rzekł kowal, sędzia zaś odrzekł: „das 
geht nicht po polski.4-

Jedna jaskółka nie Krobi lata, lecz gdyby się  
w ięcej znalazło coby naśladowali kowala, toby do 
nas po polsku pisać musieli. J. L

L . . . . , dnia 29 Listp. 18418 .

Redaktor odpowiedzialny Mierowski.

D n ia  4. G rudnia  1). r. P .  W in k l e r o w i  w  dobrach Je-  
£ 0  M ie c h o w it a c h  g ó r n ic y  j e g o  kopalu  d o r ę c z y l i ,  nastę  
pną a d ressę  która te ż  i do n iem ieck ich  g a z e t  b y ła  podaną

Z  sz c zero śc ią  i o tw artością  w y n u r z a m y  Ci to  za u fa n ie  n asże  
i m i ło ść  n a szą  ku T o b i e ,  za ła sk i  od  * C ie b ie  nam w y ś w i a ­
d c z o n e .

S z la c h e tn o ść  o so b y  T w o j e j  i z łą c z o n a ,  j e s t  z sz la c h e tn o śc ią  
ducha T w e g o  i ob ie  te  c n o ty  k a żd y  T o b i e  w p r a w d z i e  
p r z y z n a je .

l y  s z a n o w n y  P a n i c ,  z w ła sn ą  s tra tą ,  z n i s z c z y łe ś  p i e ­
k ie ln e  g o r z a łc z a n e  p r z y r z ą d y , a n as  u w o ln i ł e ś  pd p o k u s  
t e g o  czarta ;  lud C /e  zato  b ł o g o s ł a w i ,  a my w d z i ę c u o ś e  
s w ą  C i o b jaw ia m y .

W  c h o r o b a c h  i n i e s z c z ę ś c i a c h ,  s ta w ia ją c  nam  
s z p i ta le  i sp r o w a d z a ją c  nam le k a r z y ,  u d z ie la łe ś  nam  
p r a w d z iw ie  ch r z e śc i ja ń sk ie j ;  p o m o c y .

W  cza s ie  g ł o d u ,  s w o ie m  staraniem  u su n ą łe ś  od nas  
tę  k lę s k ę  a m w a t  nam je j  u czu ć  n ie d a łe ś .  O p a tr y w a ­
niem p o trze b  życ ia  n ę d z n y c h ,  u d z ic lu ją c  im i n w a l i ­
d z k i e  w sp a rc ie ,  zm n ie jsza ją c  w k ra ju  u b ó s tw u ,  b u d u j .c  
dla nas p r z y s to jn ie  d o m y ,  u c z y sz  jak  zvć  w y g o d n ie  
i p r z y z w o i c i e ,  c ie s z y s z  s ię  z tej n a sze j  p o m y ś ln o ś c i  i 
szczęśc ia .  iN ied o ić  ty ch  d a r ó w ,  j e s c z e  z sw ą  szk od ą  d la  
n a s z e g o  dobra i p o ży tk u ,  z a m ia it  d w u n a stu  g< d in 
d z ie n n e j ;  p r a c y ,  ty lk o  o śm  nam w y z n a c z a s z ,  aby p o d n ie ś ć  
n asź  by t ,  n a sż e  majątki p o m n o ż y ć  i n a sze  g o s p o d a r s t w o  
p o le p s z y ć ,

P r ż y  d z is ie j s z y c h  p o l i t y c z n y c h  w y p a d k a c h ,  za lu d em
s ię  o ś w ia d c z a s z  i ja k o  p r z y j a c i e l  l u d u ,  n a sz e g o  dobra  
p r a g n ie s z .

C ześć  C i!  \V  d z ię c z n o ś ć  n asza  n iech  b ę d z ie  dla C ie b ie  
b ło g o s ła w ie ń s t w e m !  Z a o so b ę  T w o j ą  s z la c h e tn ą ,  za dom  
I w o j  i d o b ro  T w o j e  w  każdrrn p rzypatku  p iers iam i  
n aszem i C ię  zastaw iać g o t o w i  j e s t e ś m y ,  to  p u b l ic z n ie  
w y z n a je m y  i p o d p isam i n a sz em i św ia d c z y m y !

U s ta n o w io n o  na k o p a ln i  T e r e s i a .  d 4  G riidn . 1848-  
( T ii p o d p isy )
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